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ska), obroniona też została p raca sędziego wojewódzkiego d ra  Z. G ardego om a
w iająca polski model postępow ania w  spraw ach o wykroczenia. A utor opubliko
w ał też sporo z tego zakresu  na łam ach „Zagadnień w ykroczeń”.

Isto tne w ydaje się to, że o ile w ym ienionych w  bibliografii au to rów  (nieżyjący 
już prof. M. Siewierski oraz M. Olszewski, Z. Skuipiński i inni) in te resu ją  głównie 
pewne problem y teoretyczne, raczej ogólne, o ty le  książka S. S tachow iaka za jm u je  
się wyłącznie rozpraw ą w kolegium  I instanc ji i napisana je'st głów nie n a  po
trzeby prak tyk i. Sądzę, że ta  jej idea przew odnia podniesienia na wyższy poziom 
tych rozpraw  jest w pełni realna, a książka S. Stachowiaka, mimo że m ożna do
strzec w niej pewne luki lub nie zgodzić się w jakim ś szczególe z autoreim, będzie 
w tym  względzie pow ażną pomocą.

M. L ipczyńska

2.

Alf R o s s :  Ueber den Vorsatz-S tudien  zur dänischen, englischen, deutschen und  
schwedischen Lehre und Rechtsprechung, w yd. w  „Nomos Verlagsgeselschaft” 1979, 
Baden-Baden, s. 151.

Rozważania dotyczące zam iaru popełnienia przestępstw a, zwłaszcza zaś zam iaru  
wynikowego, są w  polskim  piśm iennictw ie stosunkowo liczne. To samo dotyczy 
orzecznictwa Sądu Najwyższego. Ale mimo to  trudno  uznać, aby problem  był n au k o 
wo wyczerpany. K ontrow ersje budzą tu  różne koncepcje zam iaru wynikowego, 
sam a form uła 'kodeksowa oraz modele Ustalania tego zam iaru, znajdu jące w yraz  
w  orzecznictw ie Sądu Najwyższego. W arto więc zaprezentow ać polskiem u czytelni
kowi sposób patrzen ia na zagadnienie om awianego zam iaru  przez znanego uczonego 
duńskiego, zwłaszcza ze względu na zaw artą w recenzow anej jego pracy  konfron
tację poglądów  teorii i p rak tyk i oraz k ry tykę zarówno teorii ja k  i części p rak ty k i 
sądowej w  w ybranych k rajach . Znaczna część tej k ry ty k i mogłaby być — bez ry 
zyka popełnienia błędu — odniesiona do polskiej doktryny, zwłaszcza zaś do n a 
szego orzecznictwa, k tó re  popełniało te  sam e błędy, jakie się spotyka często w  p ra k 
tyce RFN, co jest najlepszym  św iadectw em  tego, że przejęliśm y od nauki niem iec
kiej konstrukcję zam iaru wynikowego ,,z dobrodziejstw em  inw en tarza”.

Autor recenzow anej pracy  należy do szkoły duńskiej, k tó ra  zalicża zam iar do 
subiektyw nej strony przestępstw a (we współczesnej nauce niem ieckojęzycznej zam iar 
zalicza się do znamion czynu zabronionego). W nauce tej dom inuje w spółcześnie 
pogląd w ysuw ający — w obrębie rozw ażań o zam iarze — mom ent św iadom ości 
przed wolę, przekreślający wolę jako k ry terium  odm ian zam iaru oraz sam ego za
m iaru. Poparcie dla swych tw ierdzeń znajduje au to r w  orzecznictwie sądowym , 
które z m ałym i w yjątkam i przy jm uje umyślność, jeżeli spraw ca m iał św iadom ość 
znamion czynu zabronionego lub przew idyw ał sku tk i czynu. Do zupełnych w y
jątków  należą natom iast tak ie orzeczenia, k tó re  przy jm ują  umyślność w  postaci 
„zamysłu” (Absicht) na podstaw ie okoliczności zw iązanych ze sferą em ocjonalną.

Ostrze kry tyk i k ieru je Ross przede w szystkim  przeciw ko dwóm odm ianom  za
miaru, tj. zamysłowi, k tóry  n ie w ystępuje zreisztą w  polskim  piśm iennictw ie, o raz  
przeciwko zam iarow i ew entualnem u, zwłaszcza w u jęciu  teorii nastaw ienia, k tó ra  
dom inuje także w  polskim piśm iennictw ie i orzecznictw ie sądowym.

Zamysł, którego istota sprow adza się do tej treści nastaw ienia psychicznego, 
jaką najlepiej oddaje w yrażenie „spraw ca p ragn ie” możliwego skutku  bez w zględu
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na stopień praw dopodobieństw a jego nastąpienia, w ystępuje w  nau-ce niem ieckiej 
i szwedzkiej jako  jedna z form  um yślności (niekiedy je s t ona identyfikow ana z za
m iarem ), natom iast nie w ystępuje ona we współczesnej nauce duńskiej i angiel
skiej. A u to r tra k tu je  tę  form ę um yślności jako przejaw  nie przezwyciężonego jeszcze 

m etafizycznego ujęcia w iny jako złej woli, czerpiącej in sp iracje  z teologii, w k tó 
re j istota grzechu polega n a  „złej woli” w yrażającej się w  nieposłuszeństw ie wo
bec nakazów  boskich,, w praw ie karnym  zaś — w nieposłuszeństw ie wobec pań 
stw a, wobec jego praw a. Zdaniem  au tora funkcja państw a sprow adza się do ochro
ny .porządku praw nego przez ochronę uznanych dóbr p raw nych  przed zam acham i 
W ychodząc z tego założenia autor przyjm uje, że karalność może być uzasadniona 
ty lko niebezpiecznym  charak terem  czynu dla dobra praw nego. To zaś może m ieć 
m iejsce ty lko wtedy, gdy zachodzi istotne praw dopodobieństw o naruszenia dobra 
przez daną  czynność. K aran ie za czynność, k tóra abstrakcy jn ie  naraża  dobra, 
może prowadzić do naruszenia dobra w odległym czasie; jest to karan ie w istocie 
za „złą w olę”.

Takie założenie jest współcześnie dla Duńczyków po p rostu  niezrozumiałe. N ie
zrozum iała^  est także spo tykana w RFN (1 stosunkowo rzadziej w Sziwecji) p rak tyka  
k aran ia  za um yślne przestępstw o w sytuacji, gdy praw dopodobieństw o skutku jest 
m ałe, odległe. A utor podkreśla, że ta  form a umyślności nie odnosi się do prze
s tęp stw  form alnych, co dem onstru je na przykładzie czynu lubieżnego z 16-letnią 
p a rtn e rk ą  w sytuacji, gdy spraw ca ,p rag n ie”, aby ona m iała la t 14. Je j w iek może 
być przedm iotem  w iary lub życzeń, ale nigdy zam iaru. Dodać tu  trzeba, ze au to r 
w  swych badaniach p rak tyk i nie natknął się na orzeczenia, k tóre by się powoły
w ały  na Absicht, co trochę zaskakuje w  odniesieniu do nauki w  RFN  i Szwecji, 
gdyż wiadczy o  tym, że w  tych k rajach  nauka i p rak ty k a  sądowa chodzą różnym i 
ścieżkam i (zresztą zaznaczyło się to w  pozostałym  zakresie rozw ażań oraz w sto
sunku  do innych ' krajów , choć w  form ie m niej ostrej).

P rzed przystąpieniem  do scharakteryzow ania rozw ażań au to ra  nad zam iarem  
wynikowym , zaznaczyć należy, że ustaw odaw stw o Danii i Anglii oraz p rak tyka 
tych k rajów  nie posługują się pojęciem  zam iaru ew entualnego. W D anii zam iar 
popełnienia przestępstw a przyjm uje się na podstaw ie k ry teriów  wiedzy i in te li
gencji z uwzględnieniem  stanów psychicznych, a w yraża zw rotam i: „spraw ca w ie
dzia ł”, „m usiał wiedzieć”, przy czym w ym aga się przew ażającego praw dopodobień
stw a popełnienia przestępstw a, gdyż bez tego n ie można przy jąć „zam iaru” W A n
glii natom iast odpowiednikiem  um yślności jest pojęcie m ens rea, na k tóre sk ładają  
się w edług panującego poglądu in tention  i recklessness. Ta recklessness nie s ta 
now i jednak  odpowiednika zam iaru wynikowego, je s t też przez część nauki zali
czana do trzeciego rodzaju winy, oparte j na świadomości możliwości popełnienia 
czynu zabronionego. A utor podkreśla, iż w  teorii i powszechnie w  p rak tyce w y
m agane je st ustalenie, żeby sk u tek  był likely, tj. by zachodziło „przew ażające 
praw dopodobieństw o” jego nastąpienia, choć jednoczenie b rak  jest przekonania, 
iż je s t on nieunikniony. Mimo jednak  tych różnic p rak tyka  w  D anii i Anglii w y
kazu je  daleko idące podobieństwa.

Rozw ażania au to ra  nad zam iarem  wynikow ym  są prow adzone z uwzględnieniem  
reprezentatyw nych  przedstaw icieli nauki w RFN  (Frank, H ippel, Schänke-Schröder, 
W elzel, Jescheck) oraz całej nauk i p raw a karnego w Szwecji. A utor nie ap robuje 
koncepcji zam iaru wynikowego, zwłaszcza w  ujęciu teorii nastaw ienia. Uważa on, 
że form uły przez n ią wym yślone to  puste klisze, k tóre nie mogą służyć ustaleniu  
żadnej realności psychicznej poza gotowością do działania mim o ryzyka skutku. 
Szczególnie astro  k ry ty k u je  on  form uły F ranka, m ające służyć do  ustalenia za
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m iaru  wynikowego* a k tó re  faktycznie służą usta len iu  hipotetycznego zam iaru  
(co by spraw ca uczynił, gdyby m iał pewność skutku). Je st on natom iast zdar.iŁ 
że ujęcie teorii w yobrażenia (Vorstellungstheorie),^op iera jące  się przy usta lan iu  
zam iaru na stopniu praw dopodobieństw a nastąp ien ia skutku, zbliża się do tego, cc 
przew aża w  nauce i p rak tyce Danii i A ng lii O ceniając w  tym  zakresie p rak tykę, 
au to r podnosi, że koncepcja zam iaru wynikowego służy p rak tyce tam , gdzie b rak  
dowodu, iż spraw ca chciał popełnić przestępstw o. Za podstaw ę przyjęcia zam iaru 
służy niejednokrotnie sam a świadomość możliwości w yw ołania sku tku  (spraw ca 
działał m im o świadomości — skąd m y  to  znamy?), a  świadomość łatw iej je s t ustalić. 
W tym  usta lan iu  odgryw a rolę także osobowość spraw cy. O tym, czy sp raw ca się 
godzi (akceptował, zadaw alał się, było mu obojętne, zgadzał się), w nioskuje się ta k 
że na podstaw ie tego, kim  spraw ca jest (w ystępuje to także w  prak tyce szwedz
kiej, zwłaszcza jeśli chodzi, o czyn lubieżny wobec nieletniej). Owe nastaw ien ia 
psychiczne są  zatem  form am i „złej w oli” . A utor jest zdania, że różne form uły  
zam iaru w-ynikowego, k tórym i się p rak tyka  posługuję, są ty lko opisam i tego. 
iż spraw ca trak tow ał nastąpienie sku tku  za prawdopodobne.

A utor postaw ił na początku pracy  hipotezę, że określenie zam iaru przez św iado
mość jest. głęboko zakorzenione w  obyczajach i że faktycznie decyduje ono o p ra k 
tyce sądowej mimo fasady wyroków, k tóre są niejednokrotnie o p arte  na p rze
brzm iałej ideologii złej woli: Um yślnie' bowiem działa ten, kto ma jasność w  tym, 
co robi. Tb tw ierdzenie o istocie zam iaru zostało — jego zdaniem — potw ierdzone 
przez p rak tykę sądów duńskich i angielskich, a upraw dopodobnione w  prak tyce 
sądów  RFN i szwedzkich; te  osta tn ie  h ipotetycznej woli przyzńają w ięcej realności, 
niżby to  mogło w ynikać z form uły zam iaru wynikowego, i faktycznie dokonują 
korek tury  ustaleń  według tej form uły, czynionych w  myśl teorii praw dopodo
bieństwa.

Na koniec trzeba dodać, że książka jest b. s ta rann ie  wydana, ma dobrą czcionkę 
i dobry pap ier..W arto  ją  polecić polskiem u czytelnikowi.

adw. K a z im ie rz  B ucha ła
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W WYPADKU NIEUZASADNIONEGO PRZEBYWANIA ADWOKATÓW
ZA GRANICĄ

Art.. 1 ustawy-prawo o adwokaturze stanowi, że adwokatura powołana jest do 
udzielania pomocy prawnej, współdziałania w  ochronie praw i wolności obywatel
skich oraz w  kształtowaniu i stosowaniu prawa. Zadania te adwokaci realizują


